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ogłoszenia, odezwt, uwiadomienia) doniesienia wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, spraedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą;

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 ki 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny tranko 
do Bióra Expedycyi „Czasu”.

L is t y  r e k i  m a e y jn e  n ie o p ie c z ę to w e n e  n ie u le g a ją  f ra n k o w a n iu .
L is t y  n ie f r  m k o w a n e  n ie p rz y jm u ją  s ię .

SEif" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K ra k ó w  1 3  lu tego .
W iadomo, jak rz^d duński różnych uży­

w ał sposobów, aby spór swój z Niemcami 
przenieść na pole eurojejskie. Zdaje s ię , że 
i obecny pobyt w Paryżu domniemanego na­
stępcy tronu księcia Chrystyana ma na cel 
wydobycie tego sporu z pod kompetencyi 
Związku. Włjtpic jednak można, czy po u- 
stępie mowy tronowej C esarza Napoleona 
odnoszącym się do tej sprawy, byłaby pora 
do wmięszania się F rancyi; wątpić można 
tern bardziej, iż obecne położenie Francyi 
głównie wewnątrz zajętej, nie byłoby spn- 
sobnem do wywołania w Europie nowych 
zawikłań, zmuszających C esarza do w yra­
źniejszego na jedn^ stronę przechylenia się. 
W szelako wniosek hanowerski domagający 
się , aby sejm ogólny w Kopenhadze w swo­
ich prawodawczych i finansowych pracach 
ograniczył się do spraw bieżących admini­
stracyjnych , aż dopóki spór z Niemcami za­
łatwionym nie będzie ,—  mógłby usprawie­
dliwić wmięszanie się państw obm eb, z po­
wodu , iż wniosek ten rozci^gn^ć chce ju- 
ryzdykcyę Związku niemieckiego do spraw 
obcego państwa. Dwoiste stanowisko państw 
złożonych z krajów związkowych i niezwiąz- 
kowych, jest tego rodzaju, że w każdej o- 
koliczności dozwoliłoby obcym morarstwom 
zapytać s ię . jak dalece każda czynność rzą­
dowa odnosi się do spraw państw a, lub do 
spraw krajowych. Związek niemiecki powb 
zapewne, że sejm ogólny w Kopenhadze 
niema prawa uchwalać uzbrojenia tej stolicy, 
i wyznaczać na ten cel kredytu, gdyż po­
datki płacone przee Holsztyn nie mogą być 
użyte jak tylko dla Holsztynu; ktoś trzeci 
musi powiedzieć, czy rząd duński, czy Zw ią­
zek niemiecki ma słuszność. Interwencya więi 
każdej chwili nasląpićby m ogła, czy to pod 
formą konferencyi europejskiej, czy pośre­
dnictwa.

Spór duńsko-niemiecki przybiera już na 
siebie cechę sprawy nieustającej; zapisano już 
stosy ak t, zbogacono umiejętność polityczna 
rozległemi wywodami o atrybucyach władz} 
związkowej i państw a; codzień przybywają 
nowe noty, protokóły, memoryały, broszury 
i artykuły dziennikarskie; a nie inny los 
czeka tę spraw ę, jak tylko, że ktoś trzeci 
ją rozstrzygnie. Europa może być spokojną, 
bo w tym ogromie dyplomatycznych i pole­
micznych pism i w przewlekłości form re -
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gulaminu związkowego, niebezpieczeństwo 
tej kłótni rozcieńczyło się w obfit- strugi 
atramentu.  ________

K o resp o n d e n c ja  Czasu
Lwów 9 lutego.

- n - Na dniu dzisiejszym zamknięte zostało 
czterodniowe posiedzenie walnego zgromadzenia 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, które 
na nowo jest dowodem z jaką przezornością i o- 
ględnością kraj ma przyjmować wszystkie wieści, 
które tak często, nie chcemy twierdzić, zła wiara, 
lekkomyślność i niechęć w skutek rozdrażnionej 
i dotkniętój miłości własnój rozsiewają. Wiadomo 
z jaką śmiałością puszczono w obieg pogłoskę, iż 
Towarzystwo gospodarskie galicyjskie, czyli raczej 
komitet dyrygujący nie posiada ufności w kraju. 
Komitet pewny przez siebie z całą sumiennością i 
rzetelnością obywatelską dopełnionego obowiązku, 
jaki sprawy instytutu tak ważnego dla kraju na 
niego wkładały, odwołał się do sądu kraju, któ­
rego opinię zbłąkać zamierzano i słusznie uczynił, 
gdyż kraj odpowiedział jego zaufaniu przez usta 
członków Towarzystwa, którzy się nigdy jeszcze 
może podczas dwunastoletniego istnienia jego tak li­
cznie nie zgromadzili, jak teraz, kiedy o to cho­
dziło, by swoim głosem zbić nienawistne pogłoski, 
donieść, iż kraj zna dobrze całą ważność takiej 
instytucyi krajowej, jak Towarzystwo gospodarskie 
i ocenia wysoko poświęcenie dotychczasowe mę­
żów, którzy taki ciężar z miłości dla dobra kraju 
przez tyle lat z ochotą podejmowali, i wszelkiemi 
siłami do jego podźwignienia zdążali. Dowodem 
tego jest zebranie się 120 — 131 członków, przy­
jęcie z powszechnym i serdecznym oklaskiem mo­
wy p. Maurycego Kraińskiego, kiedy tenże wy- 
mownemi słowy skrelił rzetelny i prawdziwy o- 
braz dotychczasowej czynności komitetu, oparty 
na sprawozdaniach i innych dowodach, jakie X X II 
Tomów rozpraw Towarzystwa w sobie mieszczą, 
wotum zaufania jakie towarzystwo każdego razu 
dotychczasowemu komitetowi w tych wszystkich 
organicznych kwestyach dało, w których tenże sta­
wił wnioski, dalój sam wybór Prezesa, który na 
nowo padł na księcia Leona Sapiehę większością 
93ch głosów przeciw 16tom, rozstrzelonym na inne 
osoby i wybór na dwóch członków czynnych ko­
mitetu, w miejsce dwóch innych występujących, 
który na pp. Ludwika Skrzyńskiego i Kornela 
Krzeczunowicza padł, znanych z swych gruntownych 
nauk, z swego poświęcenia dla kraju i swych cnót 
obywatelskich, nakoniec owe liczne przemowy człon­
ków, znanych z swych rzetelnych wiadomości po­
wszechnie poważanych i cenionych dla swój zacności 
charakteru i licznych zasług w obywatelstwie, w któ­
rych się objawiało szczere uznanie dla komitetu; 
i gorące życzenie, aby tenże w całym swoim da­
wnym składzie czynność swoją i nadal towarzystwu 
poświęcić zechciał. Nareszcie i przedewszystkióm, 
dał największy dowód uznania tego, że Towarzy­
stwo odpowiada swojemu celowi i jest instytucyją 
ważną i dla kraju korzystną i nader potrzebną,

Jego Excell, pan Namiestnik sam, przyjmując 
adres zgromadzenia, który mu tóż z całym zapa­
łem i uznaniem Wysokich Jego zasług koło dobra 
i pomyślności kraju i powodzenia Towarzystwa 
agronomicznego jednomyślnie zawotowało, z prośbą
0 zachowanie i nadal swych łaskawych względów 
dla Towarzystwa, i dziękując na następnóm zgro­
madzeniu osobiście gorącemi słowy Towarzystwu 
za ten dowód uznania i wdzięczności. Zdaje nam 
się iż po takich dobitnych i dowodnych pojawach 
opinii publicznój na górze i w dole powinnyby 
ucichnąć owe głosy nieufności, siejące i budzące 
rozprzężenie, jeżeli tli jeszcze w nich iskierka do­
brych chęci i rzetelnych zamiarów dla dobra kraju. 
Jeżeli towarzystwo nie dopięło dotąd wszystkiego 
co zamierzało, wina tego nie w chęciach ani oglę­
dności kierowników, ale w okolicznościach, których 
wyliczenie byłoby tuzbytecznem.Łatwiój zaś przezwy 
cięży wszystkie trudności, jeżeli stanie zgodne w so­
bie i jednością wewnętrzną potężne, jak rozstrze- 
lonemi dążeniami podminowane i nieufnością nad­
wątlone. Zgromadzenie to nareszcie dało dowód, 
że u nas niewygasła jeszcze owa siła organiczna, 
za  której pomocą nie jedno piękne i pożyteczne
dzieło da się przeprowadzić, jeżeli okoliczności ta­
kowe potrzebnemi uczynią.

Jedna okoliczność przejęła nas szczerym żalem. 
Z komitetu czynnego wystąpili stanowczo pomimo 
kilkakrotnie ponowionych szczerych nalegań całe­
go zgromadzenia hr. Kaź. Krasicki i hr. Włodzi­
mierz Rusocki, a p. Maur. Kraiński niechciał ró­
wnież przyjąć, pomimo życzeń ponowionych całe­
go zgromadzenia tego, aczkolwiek zaszczytnego, 
ale ciężkiego i trudnego obowiązku na siebie. Nie­
znane nam są przyczyny, z których mogło się wy- 
rodzić żądanie usunięcia sie od obowiązków, na­
łożonych przez zaszczytne zaufanie i szczerą wdzię­
czność całego kraju. Muszą one być jednak wa­
żne , inaczej by się wytłumaczyć nie dały. Dowo­
dy bowiem szczerego zaufania, uznania i wdzię­
czności które zgromadzenie tegoroczne objawiło, 
byłyby z pewnością zagoiły rany uczucia własnej 
godności, k t ó r e  le k k o m y ś ln ie  rozsiane zarzuty z a ­
dały. Mamy przeto szczere przekonanie że tak go­
rąco pożądane imiona pojawią się na nowo wkrótce 
w poczecie osób z urzędu się zajmujących czyn­
nościami Towarzystwa, gdyż miejsce jenerałów jest 
na czele, nie w szeregu lub w tyle.

Berlin 11 lutego.
f Miasto obleczone dotąd w szatę świąteczną. 

Chorągwie powiewają z bram, domów', kolumn
1 masztów; festony ozdabiają drzwi, balkony i o- 
kna; dekoracye ulic i placów nie ustępują z miej­
sca. Wszystko to nie obudzą jednak już żadnój 
ciekawości, i nie ma tego wdzięku ani powabu co 
w wilią i w sam dzień wjazdu. Uroczystość prze­
niosła się z ulicy do zamku królewskiego i pała­
ców książęcych, do teatrów i lokalów publicznych. 
Przedstawienia władz i licznych deputacyj z ca­
łego kraju, z których większa część przychodziła 
z drugiemi dary, wizyty młodej pary oddawane 
członkom rodziny królewskiej i książęcym gościom 
galow e objady, jeden bal w zamku, jedno przed­

stawienie w operze, to były główne zajęcia dwóch 
dni ostatnich. Pomiędzy podarunkami najkoszto- 
wniejszemi jest ofiarowTany przez miasto Berlin. 
Składa się on z czterech przedmiotów sztuki, sta­
nowiących jednę grupę przeznaczoną do zastawie­
nia stołu, to jest z podstawkami czyli stołu, z wa- 
zy z pokrywką i dwóch kandelabrów; wszystko 
w'ykonane z czystego srebra wartości przeszło 
30,000 tal., nie licząc kosztów pracy. Na całe to 
dzieło spotrzebowano podobno pięć centnarów sre­
bra. Podstawka czyli stół ma kształt trójnoga i 
zawdera 34 cali wysokości; same stopy nóg mają 
kształt lwich łap, w górze są umieszczone siedzące 
figury wiary, nadziei i miłości, na których skrzy • 
dłach spoczywa 4 cale gruba, okrągła w średnicy 
30 cali mająca piata. Na powierzchni tejże wyry­
ty jest widok Berlina, na wystających nieco jej 
brzegach umieszczone są w złocie emaliowane her­
by wszystkich części miasta; w samym środku zaś 
nazwiska członków, magistratu i reprezentantów sto­
licy w wypukłem piśmie. Waza jest 4 stopy wy­
soka, na jej okrągłej przestrzeni wykonana jest 
płaskorzeźba przedstawiająca wjazd nowTOŻeńców, 
i składająca się z przeszło 70 figur, po większej 
części portretów osób żyjących, sławnych nauką, 
sztuką, lub innym sposobem w mieście zasłużo­
nych. Kandelabry są 9 stóp wysokie, każdy na 
24 świec, różnemi alegorycznemi figurami i zna­
kami ozdobione. Dzieło to wyszło z zakładu zło­
tnika Yollgolda, a rysunek do niego zrobił rzeź­
biarz tutejszy Fischer. Kompozycya pełna wy­
twornego smaku a wykonanie jak najdokładniejsze.

Wczorajszy bal na zamku królewskim, na któ­
rym było 1200 osób, składał się tylko z jednego 
poloneza, i nie trwał dłużej jak półtory godziny. 
Polonez sam wedle panującego tu ceremoniału, 
był tylko uroczystym przechodem najprzód mło- 
dój pary; potem młodej księżniczki z każdym z ko­
lei książęciem, nareszcie młodego księcia z każdą 
z kolei księżniczką, przed obecnymi gośćmi, któ­
rzy są tylko widzami. Z powodu choroby królew­
skiej i żałoby po W. księciu badeńskim tańców 
u dworu nie będzie. Będą tylko w salonach do­
mu opery dwa bale subskrypcyjne, które dwór za­
szczyci swoją obecnością, nie biorąc udziału w tań­
cach. Wczoraj była galowra opera, na której znaj­
dowały się tylko osoby przez dwór proszone, w 
ilości ograniczonój liczbą miejsc teatru, nie wyno­
szącą nawet 2000. Wiele było do tego zaszczytu 
powołanych, ale mało wybranych. Uroczystości 
tego tygodnia zakończą się pochodem z pocho­
dniami, który wyprawiają w przyszłą sobotę na 
cześć młodój pary uczniowie uniwersytetu.

Cesarz rossyjski Aleksander przysłał tu adju- 
tanta swego, półkownika Mejerana, z życzeniami 
dla rodziny królewskiej, z powodu wesela księcia 
Fryderyka Wilhelma, oraz z orderem Stej Kata­
rzyny dla młodej księżniczki.

Izba poselska miała wczoraj publiczne posiedze­
nie w celu wybrania na dalszy ciąg sejmu preze­
sa i wdee prezesów obrad. Wybrano te same oso­
by. Czynności sejmowe zaczną się na dobre do­
piero po skończonym karnawale. Chociaż sejm 
nie ma wiele pracy przed sobą, nie podoła im je-

C LYM LITEMCKO-IRT l ST KMA.
W O D Y  L E K A R S K IE  

Ofcręgu rajdowego hrakow^hiego.

KRYNICA W R . 1857. 
skreślił D r. iłf, Zieleniew ski.

(D okończen ie.)

. B) Zanim opiszemy liczne źródła mineralne kry­
nickie, w s p o m n i e ć  nam należy, o 1) zdroju głó- 
wnym ( H a u p t q u e l l e ) ,  którego pomiary przez P*

wspomni^ o l)  zdroju g*o-
vvnym (Hauptquelle), którego pomiary przez p* 
Kisężarskiego w roku bieżącym dokonane nauczają, 
iż źródło to dostarcza w jednej godzinie 352,80 
stóp sześciennych wody, a zatóm na dobę 8467,20 
stóp sześciennych czyli 67736,2 garcy.— Wyczer­
pane do dna w dniu 24 czerwca 1857 (w 0bec 
komisyi kąpielnój), napełniło się w ciągu 13 mi­
nut, do tój samój wysokości, jaką przed czerpa­
niem przedstawiało. Aby sobie wyobrazić wielką 
zamożność tutejszego zdroju, dosyć wspomnieć, że 
400 kąpieli ogólnych w jednym dniu uskutecznio­
nych, najmniejszej nierobi różnicy, co do ilości 
wody w zdroju.

2) Źródło poboczne (w monografii Krynicy przez 
Dra Zułaskiego wydanój, źródłem Karola nazwa­
ne.), według prób przez p a n a  Alexandrowicza na 
miejscu w Krynicy w tym roku poczynionych, za­
wiera wodę mineralną słabą, na uwagę wielu za- 
sługującą.

3) Na polach włościańskich między Zakładem a 
wsią Krynicy, jest źródło wody mineralnej, ujęte 
kadłubkiem, nie nakryte, dosyć skąpe, woda jego 
wszakże czysta, smaczna, od źródła głównego da­
leko słabsza, ale równie jak i tamta jest szczawą
wapienno-żelezistą.

4) Źródełko kwaśnój wody, zwane od ludu Czer­
wone, leży w rozkosznój dolinie, niedaleko zdroju 
wody słodkiej, najlepszej w całej Krynicy. Wpraw­
dzie jest skąpe, wcale nieocembrowane, nienakryte, 
ale ponik jego nadzwyczaj wiele osadza w biegu 
swoim wodniku niedokwasu żelaza.

Na przeciw cerkwi, przy drodze do Muszy­
ny wiodącej, w dolinie szeroko rozlegającego się 
potoku krynickiego, jest źródło szczawy, zwane od 
ludu Za Cerkwią. Niema ocembrowania, a lubo 
woda jego mętna, wszakże jest obfita, przyjemne­
go kwaskowatego smaku, i P°d każdym wzglę­
dem godna uwagi.

6) Szczawa przy młynie, w wiosce Krynicy po­
łożonym, zdaje się być w żelazo^ dosyć zamożna. 
W strudze tutejszej wydobywają się pęcherzyki ga­
zu kwasu węglowego, ale płytkość źródła niedo- 
zwala ocenić ani ilości, ani nawet smaku wody.

7) Źródło wody minineralnój zwane Na Płazie, 
nosi takie nazwisko od góry, z której boku wy­
tryska. Za ocembrowanie służy mu kadłubek dre­
wniany, przybywa bardzo wolno, uwalnia liczne 
pęcherzyki gazu kwasu węglowego, smak słaby 
pozwala się domyślać, że części stałych niewiele 
się w nióm znajduje.

8) Źródło mineralne zwane Za Hirkom (za gór- 
*%), znajduje się niedaleko ujścia potoku czerwo­

nego do krynickiego. Bardzo wolno się sączy, za- 
tóm skąpe, ale ma smak szczypiący i w swym 

[ przebiegu wiele ochry żelaznój osadza.
9) Źródło wody mineralnój na pochyłości góry 

Szaloną nazwanój, zdaniem p. Alexandrowicza 
dostarcza szczawy żelezistój wyraźnie smaku 
kwaśnego i żelezistego, trącąc gazem wodoro- 
dno-siarkowym. Wieśniacy nazywają tę wodę dla 
jój mocnego smaku kwaskowatego, wyłącznie wo­
dą szczawiczną. — Położywszy ucho na ziemi 
w niewielkiej odległości od źródła, słychać tu bar­
dzo wyraźnie mocne dudnienie, co jak się zdaje 
pochodzi od wielkiej ilości gazu kwasu węglowe­
go wydobywającego się w łonie ziemi. Lud tój 
wody wcale nieużywa, wyobraźnia bowiem gmin­
na przywiązuje do tego miejsca przesąd, że tu 
diabeł ma swoją siedzibę, że w tój wodzie chu­
sty pierze i że w skutku tego rozliczne choroby 
z jój używania powstać mogą.

10) W drodze ku Tyliczowi jest źródło szcza­
wy wapienno-żelezistój, smaku bardzo przyjemne­
go, obfite,  ̂lubo co do mocy zdaje się nieco słab 
8ze, aniżeli źródło główne krynickie.

11) Przy drodze do Tylicza wiodącój, pokazują 
tutejsi mieszkańcy miejsce, w którem się miało 
znajdować źródło naftowe, ale jak powiadają, od 
wielu lat zupełnie zaginęło.— Jakoż wyziewy bi­
tumiczne wyraźnie w tym miejscu czuć się dające, 
stają się zabój czerni dla przelatujących tędy owa­
dów, których mnóstwo uśniętych napotkać tutaj 
można.

Prócz wymienionych źródeł lekarskich, w roz­

ległości wsi Krynicy będących, znajduje się tu­
taj mnóstwo innych zdrojów lekarskich w sąsie­
dnich wsiach, z Krynicą przyległych położonych, 
jako to : w Słotwinie, w Powroźniku, w przyle- 
głóm miasteczku Muszynie i Tyliczu, tak iż liczba 
ich przeszło 30 wynosi.

C) Najznamienitsze pokłady torfu żelezistego, 
znajdują się obok budynków tutejszego Zakładu, 
a mianowicie niedaleko łazienek, tudzież na wy­
niosłości Góry źródłowój. Życzyć tylko należy, 
aby jak najprędzej torf ten spożytkowany został 
na kąpiele błotniste (Moorbader), nicobliczone ko­
rzyści lecznicze dla chorych obiecujące.

Zaiste kogo przyroda tak bogato uposażyła jak 
Krynicę, bo nie tylko obfitemi, ale liczncmi i roz- 
majtemi zdrojami lekarskiemi; torfem żelezistym; 
wyborną paszą na żętycę i alpejskióm powietrzem; 
Jła  takiego miejsca przyszłość jest niewątpliwą. 
Tutaj bowiem nastręcza się niewyczerpany z a pa*, 
środków do leczenia^ tak z użycia wewnętrznego 
wody mineralnój, jak i ' z rozmajtych kąpieli, a mia­
nowicie wodnych, gazowych i błotnych tu miej­
sce dla klimatycznego leczenia, zaiste tu może być 
prawdziwa świątynia bogini zdrowia, bylcśmy tyl­
ko odstąpili od zakorzenionego u nas przesądu, 
ceniącego zawsze wyżej obce nad swojskie i da­
lekie, nad bliskie dobro; i nieszukali pomocy od 
cudzych bogów, którą nierównie łatwiój i bezpie- 
czniój u swoich znaleśc możemy.

---- --------
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dnak zapewne przed W ielkanocy. Posiedzenia  
przeciągną, się aż do maja, i b yć może, że sejm  
będzie jeszcze zebrany, gdy drugi termin nam ie- 
stniczej w ładzy Księcia Pruskiego upłynie. M ó­
wią, że N . Pan ma udać się na dłuższy pobyt do 
Cannes.

W  odpowiedzi na życzenia i łacińskie adresy 
uniwersytetów pruskich, których deputacye wczo­
raj były przyjmowane, książę Fryderyk nadmienił 
że  i żona jego  um ie po łacinie, którego to języka  
uczyła się razem z braćmi swymi.

Mamy ciągły  mróz przy jasnóm niebie i w scho­
dnim wietrze.

Paryż 7 lutego.
N. Przez parę dni P aryż był pod wrażeniem  

trwogi i strachu. Najfałszywsze wieści krążyły z po­
w odu środków ostrożności jakie rząd zamyśla

Przedsiębrać. Jedni utrzymywali iż G uizot, i 
'hiers chcą opuścić Francyą, inni zaś że Journal 

des Debats wraz z całą swą redakcyą przeniesie 
się do L on d yn u , a Revue des deux Mondes do G e­
newy. L ecz nie tylko świat polityczny i literacki 
uległ chwiłowój bojaźni, ale nawet g iełda łatwo  
dowierzająca wszelkim podszeptom , powtarzała, 
iż ambasador angielski Cowley zażądał wyjaśnień 
od rządu francuskiego z powodu niektórych adre­
sów  armii umieszczonych w Monitorze. Jakkolwiek  
do tego  czasu panuje pewna trw oga w  opinii pu­
blicznej, przecież położenie rzeczy zaczyna się 
wyjaśniać, a pobudki i usiłowania rządu zyskują 
jeżeli nie usprawiedliwienie to przynajmniej w ytłó-  
maczenie. P o d  w pływ em  obecnych okoliczności, 
korespondenci gazet belgijskich odrazu zamilkli i 
poprzestają na kronice tutejszych salonów, na opi­
sywaniu balów i doniesieniach o nowych zam ęź- 
ciach. Jeden  tylko korespondent Timesa cieszy się 
z zwykłym  humorem i nieszczędzi ataków prze­
ciwko tutejszemu rządow i, które urozm aica cyta­
tami z T acyta i z prawa rzym skiego.

John B u li drażliwy na swój honor i  godność  
narodową, obraził się zw łaszcza adresem L e Y as-  
sor-Servala pułkownika 78go pułku. W szystkie  
dzienniki angielskie z powodu tego rozprawiały  
przez kilka dni. Roebuck w Izbie wyższej wystą­
p ił niby to w  obronie sławy narodowój i we zw y­
k ły  sobie sposób m ów ił bardzo gwałtownie i  z ło ­
śliwie. Jakkolwiek cen ię , m ówi ten radykalista, 
przymierze anglo-francuskie, jednakże przekładam  
nad n iego honor i szczęście m ojego narodu. W e ­
d ług  n iego prawo przytułku jak ie A n glia  daje 
wszelkim  cudzoziem com  prześladowanym  za opinie 
polityczne, stanowi jednę z najkardynalniejszych 
i najszczytniejszych zasad konstytucyi angielskiój, 
a historya najlepiój zaśw iadcza, iż A nglia  niejest 
jaskinią konspiratorów i m orderców, gdyż żaden 
z jÓi panujących nie zginął od sztyletu. W  m owie 
swej gwałtownćj i u szczypliw ej, C e s a r z a  francus­
k iego  nazyw a zaw sze N apoleon  le  P etit. Słowa 
te były źle p rzy ję te  p rze z  I z b ę ,  a Palm erston  
w właściwóm  świetle w ystaw ił drażliwe to pyta­
nie. Cóżby A nglicy  p ow iedzieli, gdyby m ordercy  
z Paryża przybyli do Londynu i targnęli się na 
życie szczęśliwie panującój nam królowój. Z ape­
wne zamach takow y w yw ołałby w nich oburzenie 
i wstręt taki sam jak w  ludzie francuskim , dla te­
go  utrzymuje pierwszy m inister, nie potrzeba chwi­
łowój draźliwości brać za oznakę usposobień rządu 
francuskiego, a tóm mniój jeszcze z wyrażeń po 
jedynczych adresów w m owie o jeg o  dalszych za­
miarach i planach.

N ow y projekt do prawa w zględem  wychodźców  
przedłożony Izbie, nie wiele pogorszy ich p o ło ­
żenie i nie wiele ograniczy ich w olność działania. 
Poszukiwania sądowe w  obcym kraju są bardzo 
trudne, a dom ysły policyjne nie m ogą być brane za 
dow ody zasługujące na uznanie od sądów przysię­
głych. Nowem i przepisami względem  pasportów, 
w skutek których konsulowie zagraniczni udzielać 
będą pasporta tylko m ieszkańcom  kraju jakiego  
są reprezentantam i, Rząd angielski usunął od siebie

wszelką odpowiedzialność za czyny lub usiłowania podrzędnych wieści, robię tylko uw agę, że N apo- 
zbrodnicze, jakie późniój miejsce mieć m ogą. leon I I I  trzyma się pod w zględem  finansowym

Dzienniki zagraniczne rozpuściły fałszyw ą wie"~# * -adycyi p ierwszego Cesarza. Sam  wydaje hojnie 
o opozycyi, jaką projekt do prawa o bezpieczeń > mu skarb udziela, p łaci dobrze w yższe urzęda, 
stwie publicznem  miał w yw ołać w  radzie stanu.^  * cz y  na potrzeby niższych urzędników, ale pra- 
Projekt ten b ył przyjęty w  ogóle jednom yślnie ii  -Ije  szczególniój w w yższych w arstw ach^ ażeby 
tylko jeden z jeg o  artykułów dał p ow ód do d o - ' obdarowani nie skąpili wydatków. P iszą  mi z pro- 
syć żywej dyskussyi. Zresztą opozycyę w  dzisiej- wincyi że prefekci i poborcy jen era ln i, ulegając
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KORESPONDENCYA
z  pod Kijowa 30 stycznia.

W iad om o, z jakim  zapałem  przyjętą została 
w  P o lsce  wiadomość o najwyższem  pozwoleniu  
•wydania wjkraju dzieł śp. A dam a M ickiewicza.

P ism a  te miały już -wydań kilka w kraju i za­
granicą i w łaściwie nie są u nas bibliograficzną 
rzadkością. M ożnaby nawet p ow ied zieć, że ilość 
egzem plarzy dziś będących w  obiegu jest prawie 
dostateczną dla oznajomienia ogółu  z utworami 
tego w ieszcza. K tó ż  u nas niezna M ickiewicza?

A le łaska M onarchy w  tóm pozwoleniu wydania 
pism jego , m iała cel inny. Reskrypt cesarski w y­
raźnie oświadczał, że pozw olenie to udzielonem  
zostało na korzyść pozosta łych  po Mickiewiczu  
sierot.

K iedy księgarz warszawski p. M erzbach, o g ło ­
s ił preuumeratę i pow iedział że po (-jął się tego wy­
dawnictwa na korzyść siero t, k ażdy u nas poczuł 
sic  w  obowiązku odpowiedzieć na to wezwanie. 
K w estya  ofiary ułożyła się jaśno, lega ln ie i prosto. 
C esarz ją  oparł na współczuciu naszem  a m y by­
liśm y W d ługu  świętym spełnić nasz obowiązek.

A le  gazety^ zagraniczne i listy prywatne d onio­
s ły  nom  w krótce iż rzecz się ta u łożyła  inaczej; 
że  p. M erzbach w  cale niepodejmował się w yda­
wnictwa na k o rzy ść  sierot, lecz nabył od opieku­
nów m ałoletnich po sp. Mickiewiczu prawo w y­
dania 10,000 egzem plarzy na korzyść w ła sn ą ; że 
summa zapłacona czy  mająca się zapłacić jeszcze, 
ma nieprzenosić 65 ,000 zip . a ze całe dzieło ko­
sztować będzie prenum etatora 10 15 rubli srebr.

szych stosunkach prowadzą tylko k ob iety , m ężczy­
źni zw ykle milczą lub nieznacznie przytakują ich 
wymowie i dowcipowi. Jakkolw iek Constitulionnel 
powstaje z lekceważeniem przeciwko tej polityce 
buduarowej, przecież w  istocie m usi m ieć pewne 
znaczenie skoro tak często dzienniki rządowe o niej 
mówią —  P o  kilkumiesięcznój przerwie ukazała się 
na nowo P ressa . Jej obecny redaktor P an  Gerault 
nie odznacza się ani wielkiem i zdolnościam i litera- 
ckiemi, ani głębszym  poglądem  politycznym  —  Są­
dząc z jeg o  programu, zdaje się iż będzie nadal 
kontynuował materyalne dążności Pressy, i propa­
gow ał demokracyą dobrego bytu. W yszed ł także 
pierwszy numer Przeglądu N iem ieckiego przez 
Dalfusa i Nefftzera. P ierw szy numer bardzo jest 
ubogi tak pod względem  treści jako też i formy —  
i nie świetnie wróży o jego  dalszój przyszłości.

O d tego czasu jak Granier de Cassaignac w y­
stąpił z poważną krytyką literatura także przestała  
kwitnąć —  N ie wiem czy to z bojaźni jeg o  suro­
wych zarzutów, lub też z innej przyczyny, dosyć 
że nie pojawiają się nowe książki —  Biedni kore­
spondenci są teraz w  wielkim  k łopocie, gdyż o 
polityce potrzeba m ówić z oględnością i grzeczno­
ścią nawet galanteryją, a literatura nie dostarcza 
także przedm iotów godnych uwagi.

Paryż 7 lutego.
B. Opinia publiczna tak w stolicy jak i na pro- 

wincyi zaczyna się uspokajać co do następstw z u- 
zbrojenia w ładzy w  środki sprężyste wyniknąć 
m ogą. Praw o, które w  przyszłym  tygodniu przez 
C iało prawodawcze rozbierane b ędzie, przejdzie 
spodziewają się prawie jednom yślnością. Jest rze­
czą niewątpliwą, że w ola i własnoręczne poprawki 
Cesarza N apoleona odjęły projektowi do prawa 
znaczną część pierwotnej surowości. Zasięgałem  
zdania znakomitych prawników, którzy mię w y­
wiedli z’błędu w jaki popadłem , posądzając artykuł 
w spom nionego projektu do prawa o zbytnią ela- 
lastyczność. N a pierwszy rzut oka rozliczność 
szczegółów  naprowadza na mniemanie dowolnego  
zastosowania. N ic podobnego nic istnieje ani w du­
chu, ani w literze prawa. Zapewne, że władza zy­
skała wielką siłę represyjną, ale nie m oże jój bez 
warunków użyć. Zbawienna konieczność procedury  
jawniej rozbraja wszelką arbitralność, nie nadwe­
rężając sprężystości czynu.

Co do prawa o rejencyi, radzie prywatnój, mia­
nowanie księcia Hieronim a Bonaparte prezesem
te}że rady w nieobecności , Cesarza, wszystlcie te
środki znajdują coraz ży c z liw szy  p ok lask  opinii p u ­
blicznej. Cesarz chce usunąć najmniejszą wątpli- 
a y o ść , przygotow ać na wszelką ewentualność m e­
chanizm rządow y w  taki sposób, aby dawna for­
m uła monarchii „L e roi est mort vive le roi 1 “ nie 
znalazła w  zastosowaniu nawet lekkiej chwiłowój 
zapory. M ówią o ustanowieniu pięciu dyrekcyj po- 
licyi w  pięciu wielkich komendach wojskowych. 
K om endy te nie są jeszcze uorganizowane i nie 
będą aż w początku kwietnia. W yjechali kom isa­
rze dla zakupienia hotelów' i urządzenia reprezen- 
tacyi m arszałków. P olicya  przy wielkich kom en­
dach ma być powierzona żandarmeryi. Indepen- 
dance belgijska uprzedzając m oże inne nawet m y­
śli rządowe już oznacza cyfrę wynagrodzeń mar­
szałków , raz ją  ograniczając do 50,000, drugi raz 
podnosząc do 100,000 franków' oprócz mieszkania, 
opału, światła i usługi. Członkom  rady prywatnój 
hojny ten dziennik przypisuje po 200,000 franków  
na koszta reprezentacyi, ale ma się rozumieć 
w tenczas, gd y  będą składać^ radę przyboczną re- 
gentki. N ieprzecząc ani potwierdzając tych zresztą

widać w yższym  natchnieniom , ożywiają ucztami i 
balami spokojne zw ykle miasta prowincyonalne. 
P oborcy jeneralni szczególn ie winni się odznaczać 
w tym zawmdzie. Są oni nietylko urzędnikami, ale 
uprzywilejowanymi bankierami rządowym i. W  or­
ganizm ie finansowym oddają bez zaprzeczenia w iel­
kie usługi, ale tóż sow icie są za nie wynagradza­
ni. N iektóre poborstwa przynoszą do 200,000 fr. 
intraty. Najmniejsze 30,000. P oborca jeneralny  
jako urzędnik bierze tylko 6000 fr ., ale ma pro­
cent od sum , które zalicza na rzecz rządu, i <ł° 
kasy jeg o  wrpływają w szystkie dochody publiczne 
z ca łego  departamentu. Jest w ciągłym  rachunku 
zc skarbem publicznym. D la  poborcy jeneralnego  
istnienie rządu jest kwestya życia lub śmierci fi­
nansowej. P o  1848 były poborstwa które nabyć 
można było za prostym  zw'rotem kaucyi rządowa 
składanej, a w ięc za nic. Poborca jeneralny obo­
wiązany jest zatem  wydawać dla ożyw ienia pracy 
i zmniejszenia lub p rzeszkodzena niechęci.

Indagacye w procesie o zam ach dnia 14 sty­
cznia trwają ciągle, powiadają że pociągną się do 
końca miesiąca. Niezm iernie obszerne korespon- 
deneye przywieziono z A nglii. W  Birm ingham , 
gdzie się udali ajenci policyjni w towarzystw ie a- 
jenta policyi angielskiój z L ondynu, natrafiono na 
niechęć i wyraźny opór miejscowój policyi. J f 8t 
to skutek źle zrozum iany dum y miejscowój. W ia­
domo że w  A nglii w ładza rządowa bardzo słaby  
ma w pływ  a nawet prawie żaden na prow ineyo- 
nalno-m unicypalne instytucye. O soby przybywają­
ce z A nglii do F ran cy i, doznają w iele trudności 
z pasportam i i rewizyami. Znaleziono 25 bomb 
nie nabitych u gałganiarza pod strychem, twierdzi 
że oddane zostały  przez nieznajom ego człowieka. 
Policya zawiadom ioną została że 50 takich bomb 
weszło do Francyi. N a kom orze celnej b y ły  de­
klarowane jako służące do wynalazku oświecenia  
gazem. R zecz szczególn a , w  N icei na piętnaście 
dni przed zamachem m ówiono o nim jak  o rze­
czy niezawodnej. Spodziewają się przy procesie 
ważnych odkryć. P olityka zewnętrzna jeszcze nie 
m oże zająć uwagi publicznej w obec tylu intere­
sujących kwestyj wewnętrznych. K siążęta zagrani­
czni przybywają i odjeżdżają, złożyw szy Cesarstwu 
życzenia i dośw iadczyw szy uprzejm ego przyjęcia. 
D la książąt pruskich b y ły  rew ia , bal i obiady. 
D ziś spodziewają się przybycia księcia Chrystyana 
duńskiego. P rzybycie nadzwyczajnego posła  nea- 
politańskiego księcia O t ta j a n o ,  w p r o w a d z a  n a  m y ś l  
n e c ro c y ac y i p o je d n a w c z y c h  z k r ó le m  O b o j g a  S y­
cylii. Jeżeli kiedy, to teraz m ożna powiedzieć, że 
w ybiła god zin a , w  którój solidarność tronów po- 
winnaby ułatw ić rozwiązanie wielu dotąd w  zaw ie­
szeniu zostających kwestyj.

C. k. Namiestnik Galicyi zam ianował ofieyałami 
przy biórach pomocniczych rządu namiestniczego we 
Lw ow ie; adjunkta pow iatow ego Konstantego Hein­
richa i akcesistę namiestn. Józefa Kułaczkowskiego; 
akcesistami zaś Edwarda Czerwonkę i Antoniego 
Knihinickiego, tego ostatniego tymczasowo.

—  Sprawozdanie z zawiadowania i użycia fun­
duszu na wsparcie wdów i sierot po kapłanach 
grecko-katolickich biskupstwa Przemyskiego, za rok 
1857, wykazuje w  ogólnym przychodzie 10,793 złr. 
z którego obdzielono 160 sierot po 25 złr, i tyleż 
po 15 złr. a nadto pewnój jeszcze liczbie ubogich i  

udzielono nadzwyczajne dary. W ogóle rozdano! 
6,676 złr. a pozostałe 4116 złr. przydzielono do: 
kapitału zakładowego, który z końcem roku wzrósł 
do 45,924 złr.

W  Jesień 11 lutego. N. Pan zezwolił na zało­
żenie w Koszycach w Węgrzech gimnazjum wyż­
szego o 6ciu klasach pod warunkiem, że oprócz o- 
fiarowanych przez gminę dochodów, reszta kosztów 
opędzoną ma być z funduszu szkolnego węgierskie­
go. Gmina chcąc uzyskać szkołę tę, przeznaczyła 
40,000 złr. na budynek szkolny, a na utrzymanie 
szkoły procent od pożyczki narodowój podpisanój 
przez gminę w ilości 100,000 złr. i prócz tego go­
tówką 1000 złr. corocznie.

— Na zgromadzeniu walnem akcyonaryuszów to­
warzystwa żeglugi parowej Lloyda, odbytem lOgo 
wieczór w Tryeście, uchwalono pożyczkę zaciągnąć 
w formie loterjjnój od banku kredytowego w ilości 
6 milionów złr. Jestto zatem czwarta z rzędu po­
tyczka loteryjna temi dniami ustanowiona; jako to: 
15 mil. dla kolei nadcisańskiej, 15 milionów dla 
kolei zachodniój, 3 dla pardubickiój, 6 dla Lloyda, 
razem 39 milionów złr.

-— Presse dowiadujemy się, że dobra hr. Kazi­
mierza Esterhazego, na których ciężył dług pożycz­
ki loteryjnej znanej pod nazwą losów hr. Esterha­
zego (pożyczka loteryjna na dobrach księcia Pawła 
Esterhazego niema nic z tą wspólnego), sprzedane 
zostały na zaspokojenie właścicieli losów wygra­
nych, za bezcen, i takowym nic się nie dostanie, 

dobrach tych ciężyło przed hipoteką pożyczki
oorfnnn z*r- a ude dobra sprzedano za
a-U,UU() złr. tymczasem jak wiadomo dobra te sza­
cowane były sądownie na miliony!

Francya.
Nowo mianowany w  miejsce p. Billault minister 

spraw wewnętrznych jenerał Espinasse, wydał do 
prefektów następujący okólnik:

„Panie Prefekcie! Zaufanie Cesarza powołuje 
mnie na ministerstwo spraw wewnętrznych. Zau­
fanie to zj-dnały mi zasługi, których w obec was 
nie mam potrzeby wyszczególniać. Lecz publiczność 
dziwie się może będzie, że żołnierz obejmuje urząd 
czj’sto cywilny. Przedstawimy więc w prawdziwem 
pojęciu fakt, ktorego ducha nie godzi się ani przei­
staczać ani uszczuplać.

„Francya spokojna, swobodna i pełna chwały 
pod rządem odbudowawczym, od lat 6, może zby­
tecznie była zaufaną w uspokojenie anarchicznych 
namiętności, jakie energia monarchy i uroczysta 
wola kraju, do szczczętu jak się zdawało wytępiły. 
Wspaniałomyślność monarchy rozsypując łaski i a- 
mńestyę, sama nadawała rękojmię temu rzeczywi­
stemu lecz niezupełnemu powrotowi spokoju i jedności 

„Ohydny zamach otwarł oczy wszystkim i wy­
krył na jaw dzikie uczucia i zbrodnicze nadzieje ja­
kie się gnieżdżą jeszcze w łonie stronnictwa rewo­
lucyjnego.

„Stron lictwu temu panie Prefekcie! nic powin­
niśmy ani większych nadawać rozmiarów ani sił 
jego w pomniejszonych przedstawiać sobie kształ­
tach. Obrzydliwy zamach obudził obawy kraju; na­
leży mu się więc od nas rękojmia bezpieczeństwa 
jakiej wymaga; nie ma tu mowy ani o środkach 
dowolnych, ani o zbytecznój surowości, potrzeba 
tylko nadzoru bacznego, nieustannego, przezornego 
w zapobieganiu, szybkiego i silnego w wymiarze 
kary, lecz zarazem spokojnego zawsze, jak to przy­
stoi sile i prawu; potrzeba wreszcie aby ludność 
nasza, słuszną obawą miotana wiedziała jeszcze dzi­
siaj, że dobrym należy się uspokoić, a źli tylko 
drżeć powinni. To jest najważniejsza część mego 
zadania, panie prefekcie! i tóm się usprawiedliwia 
wybranie mnie przez cesarza. Francya chce utrzy­
mania porządku, poszanowania instytucyj, które 
uświęciła swę w olą, energicznego powściągnienia 
spisków skierowanych przeciwko monarsze, którego 
sobie nadała, i będzie miała, czego żąda 

„Liczę w  dopięciu tego celu na waśzą pomoc 
energiczną i stałą, jak wyliczyć możecie na moje 
poparcie. Za wspólną rękojmię „iech nam służy 
moje i wasze przywiązanie do C sarza 

„Przyjmij panie prefekcie zapewnienie i t. d.
(podp.) Espinasse:14

stąd rachunek krótki i jasny iż z wyprzedania 10 
tysięcy egzem plarzy, 65,000 złotych biorą tylko 
sieroty, a przeszło dziewięć ra zy  więcój weźm ie p. 
Merzbach.

Rachunek taki pozw oliliśm y sobie zrobić z pry­
watnych wiadomości, a że niem amy prawa kontro­
low ać czyichś kontraktów ani z y s k ó w , w ięc nie 
naciskam y na cyfry, nieprzesądzam y warunków u- 
inow y, przyznajemy nawet że m ogą być inne.

Chodzi tu nam nie o to. P . M erzbach jako księ­
garz i w ydawca, ma zupełne prawo nabywania na 
swą korzyść dzieł takich z których zysk ciągnąć 
m oże. Chociaż mamy moralne pobudki nie zgadzać  
się na czyn jeg o  obecny; niem am y żadnego pra­
wa, źadnój ra cy i, nastręczać się z wym aganiam i 
by podzielił nasze patryotyczne uczucia. Ci co się 
obrażają za to na p. Merzbaclia, nie rozumieją ró­
żnicy, jeg o  w zględem  nas stanowiska. R az na za­
w sze uchylić to drażliwe zetknięcie się potrzeba  
a kwestya obecna w  jaśniejszem  ukaże się świetle.

Opiekun sprzedając p. M erzbachowi prawo na 
wydanie w kraju dzieł śp. M ickiew icza, dał przez 
to na wstępie d ow ód , iż niezrozum iał gotow ości 
naszćj do uczynienia ofiary. Czyn podyktowany  
monarszą łaskawością i oparty na w spółczuciu na- 
rodowóm, zamienił on tym  kontraktem na prostą 
aferę przemysłową i w yciągnąw szy z niój pewną j  
cyfrę > uchylił sieroty od koniecznych i lepszych jój 
następstw.^ Jeśli kiedy to w  tern zdarzeniu przekonał 
nas p. Opiekun iż po za granicami Ekonom ii poli- 
tycznćj, niewidzi drog innych i wyznajemy, iź w  za­
stosowaniu swój nauki do nas om ylił się potężnie. 
P ostaw ić m iędzy dziećmi M ickiewicza a narod em ,,

osobę trzecią, zasłonić ich nam w te d y  właśnie, 
gd y  podać im rękę pozw olono i oddać patryoty­
czne chęci narodu na exploatacyę całkiem prze­
m ysłow ą, jest to krok obrażający uczucia narodo- 

| we, dowodzący nieświadom ości rzeczy krajowych 
ze strony Opiekuna.

Żeby złagodzić nieprzyjemne wrażenie takiego  
czynu, prosiliśm y pism  warszawskich ażeby w zię­
ły  na siebie obowiązek oznajomienia nas z całą tą 
spraw ą, żeby sprostow ały rozm aite krążące o niój 
wieści i ze swojem odezw ały  się zdaniem. D od a­
waliśm y nawet uw agę naszą iż p. Merzbach znany  
u nas z prac podjętych na korzyść krajowego pi­
śm iennictwa, nie zechce zapewne jątrzyć opinii 
publicznój i sam się przychyli do załatwienia tój 
kwestyi.

Nadzieja nas om yliła. _ W szelkie zażalenia i re­
klamy posyłane z rozm aitych stron kraju do pism  
warszawskich pozostały  nie ogłoszone drukiem , 
nawet nie w ytłóm aczono się przed publicznością  
z powodów  milczenia.

Tym czasem  upływ a już miesięcy kilka od o g ło ­
szenia prenumeraty, ju ż nawet ukazał się tom pier­
w szy poezyj M ickiewicza a taż sama zagadkowa  
spokojność pism warszawskich trwa ciągle i p o­
wiem y szczerze —  źle się odbija obok wzm agają­
cego się oburzenia i rozmaitych dom ysłów  publi­
czności. Przywykliśmy^ uważać gazety warszawskie 
za od g łos opinii publicznój, za organa jednakich  
z naszem i uczuć i przekonań, stąd niechcielibyśmy  
posądzać je  o powodowanie się źle zrozumianemi 
w zględam i, lub o umyślne zejście ze stanowiska 
na którem zastać ich spodziew ał się kraj cały.

Ju ż m yśleliśm y ze kwestia cała rozbije sie 
obojętność pism warszawskich, gd y  doszł nJ  
śc i, iż obywatele niektórych powiatów prow  
zachodnich cesarstwa meotr .ymując poparcia v  
żądań w organach prasy, p, stanowili wstrzyma 
od nabycia dzieł sp. Mickie vicza wydania p. A 
bacha, ą przeznaczone na o pieniądze złoży  
rąk powiatowych m arszałków, którzy mają p 
Cesarza o pozw olenie oddam tój składki Ł  
rzyść sierot po M ickiewiczu po ostałych.

M yznajem y iż grubej pom yłki -miekuna n 
letnich i całój tój niejasnój spekulacyi, ir.cczói 
sprostować niepodobna. O g ó ł musi i powinie 
chybć siebie od afery którą w  krzywdzący j ; 
stępny sposób osnuto na jeg o  sympatyach. rJ 
wym aga po nim rzecz sama i godność, któn  
zachować powinien w  tej sprawie. JJaz zają- 
takie stanowisko i publicznie tłóinacząc się z n 
należy mu odtąd m ieć się biernie wzM edem  i  

Marskiego toku całói tój sprawy i robić sv 
Linia demarkacyjna była tu konieczną dla s 
rakteryzowania obwodu dążności. Tym  sposo  
nazwą się rzeczy po imieniu i nikt nie weźmie 
ńnój za drugą, a właśnie dziś chodzi nam otc

-Racz przyjąć szanowny Redaktorze wyzn 
głębokiego szacuku 1 1. d.

Tadeusz Padalica '

*) Podp i*  in a n e S °  P isarza u w aln ia  nas od o b jaśn ień  
w spraw ie tćj a m ogą ty lk o  osoby m ającs  w  n iśj udział

P. B. Ca.
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A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 8 b. m. zapy 

tuje lord Lyndhurst, czy niezaszły jakie wymiany 
not z rządem francuskim w przedmiocie adresów za­
mieszczonych w Monitorze, na co odpowiada lore 
Granville, że hr. Walewski przesiał notę uniewin­
niającą adresa oraz wyrażającą ubolewanie Cesa­
rza, że adresa te tak tłomaczone były. Nota ta zło 
żoną zostanie na stole Izby. Następnie lord Panmure 
wnosi wotum podziękowania dla armii indyjskiej 
Wniosek ten zostaje przyjęty.

Na posiedzeniu Izby niższej w tymże dniu mar 
szalek Izby (speaker) zdaje sprawę ze złożenia po 
winszowań JKMości zaślubin córki jój, za co kró 
Iowa podziękowała w wyrazach żywej wdzięczno 
ści. Lord Palmerston oświadcza na interpelacye p. 
Ridley, że rząd otrzymał depeszę d. 16 stycznia od 
rządu neapolitanskiego w przedmiocie okrętu Ca­
gliari , lecz prosi aby niewymagano przedłożenia 
tój depeszy. Na inną interpelację odpowiada lord, że 
rząd niemogł dotąd przedsięwziąść kroków w przed 
miocie drutu telegraficznego do Aleksandryi, nieo 
debrawszy dotąd stanowczej propozycji urządzenia 
telegraficznej komunikacj i przez morze Czarne z In 
dyami. Następnie na zapytanie p. Warren, czy pra 
wda że jen. Ashburnham udał się z Chin do Indyi 
z rozkazu rządu, odpowiada, że jenerał ten wysła­
ny został dla objęcia dowództwa sił działać mają­
cych przeciw Kantonowi, lecz że siły te z rozkazu 
naczelnego wodza przeznaczone zostały na wzmo 
cnienie wojska w  Indyach. W skutku tego jenera 
Ashburnham udać się miał do Indyj, lecz ponieważ 
jako naczelny wódz sił przeciw Kantonowi, nie- 
niógł w Indyach odpowiedniej dla siebie spodziewać 
się rangi, wrócił do Anglii, poddając się pod wła­
dzę naczelnika armii krajowej.

.Nareszcie po kilku interpelacyach dotyczących Chin 
i Indyj lord Palmerston przedkłada Izbie bil mający 
na celu zmianę prawa dotyczącgo spisków zza  
miarem zabójstwa. Uknuto spisek, mówi lord Palmer­
ston, częścią w Anglii, częścią za granicą w celu 
popełnienia szkaradnćj zbrodni. Skutek, dzięki 0 -  
patrzności, nienastąpił, lecz okropność nieszczęścia 
jakie mogło spasć na wszj’stkich, napełniła ich zgro­
zą i oburzeniem. Spiskowi wyszli z Anglii, ztąd obce 
narody nieznające naszych praw i konstytucyi, mnie­
mać mogą, że się obojętnie przypatrujemy, co wię­
cej sprzyjamy nawet zbrodniom, przed któremi się 
ludzkość wzdryga. Panuje przekonanie, że mini- 
steryum i kraj przedsięwezmą środki, wprowadza 
jące prawo, w skutku prostego podejrzenia, wygna 
nia każdego z kraju. Rząd nic podobnego nie u 
czyni. Jednakże zaprzeczyć nie można, że dopu­
szczono się zbrodni i że spisek mający na celu za­
bójstwo organizował się w Anglii. Błędna opinia 
*a granicą a szczególniej niektóre adresa do Cesa­
rza zniewalają rząd, przedłożyć wam projekt do zmia­
ny niektórych ustępów kodeksu karnego. Czyniąc 
to, nierozumiem dla czegobv nas posądzać miano 
o uleganie obcemu parciu, kiedy właściwie chodzi 
jedjme o uzupełnienie niedostatecznej donośnoości 
praw naszych. Wspomniawszy o adresach, zawiado­
mić was muszę, że Cesarz rozkazał wyrazić nam przez 
ministra swego ubolewanie z powodu zamieszcze­
nia ich w Monitorze. Proponujemy, aby spisek ma­
jący na celu morderstwo, uważany był za zdradę, 
karaną stosownie do wielkości zbrodni według u- 
znania sądu, więzieniem od lat 5 aż do więzienia 
dożywotniego. Bil dotyczy wszystkich poddanych 
angielskich lub obcych, czy to pocisk miał na celu 
zabójstwo Anglika lub obcego, czy to w kraju czy 
?a granicą. Treść jego jest następująca:

»l) Ktokolwiek w królestwach zjednoczonych W. 
“rylanii i Irlandyi, lub na wjspach Jersey, Guern- 
*ey» Alderney, Sark i Man, spiskować będzie z je­
dną lub kilkoma osobami wewnątrz kraju lub za­
granicą królestwa lub wspomnionych wysp, w celu 
Popełnienia zbrodni wcwną rz lub zewnątrz posia­
dłości Jej K. Mości, staje się winnym zdrady i bę­
dąc przekonanym o nią, skazanym będzie na ka­
rę dożywotnią lub czasową, niemnićj jednak jak 
na lat 5, lub też na więzienie z przeznaczeniem do 
robót na pewny czas, nieprzechodzący jednak lat 3.

„2) Ktokolwiek przemieszkując w królestwach lub 
na wyspach Jersey, Guernsey, Alderney, Sark i Man, 
zachęcac, naprowadzać lub wciągać będzie drugich 
czy to w  królestwach, czy na wjspach do popeł- 
nienia morderstwa  ̂wewnątrz lub zewnątrz posia­
dłości Jej kroi. Mości stanie się winnym zdrady i 
skazanym będzie na karę dożywotnią lub na czas 
rile krótszy nad lat 5, lub na więzienie z przezna­
czeniem lub bez przeznaczenia do robót, nie prze­
wodzące lat 3.

»3) Ktokolwiek oskarżony będzie o zdradę według 
Sztn° wy niniejszego prawa będzie mógł być are- 
scu Wany ,ub karany w każdem hrabstwie lub miej- 
jak’ j),dzie napotkanym, zostanie w ten sam sposób, 
niona k y zdrada, o którą oskarżony będzie, popeł- 

4! oyła w tem hrabstwie lub w tem miejscu. 
ninieL  każdym procesie wytoczonym w skutku 
jekt do^? Pr£twa, w którym chodzić będzie opro- 
krajach n'en‘a morderstwa w kraju lub w kilku 
się bedr*a^ran*cznycb> wyraz morderstwo stosować 
so  na czynu zabójstwa każdego, dokonane-
sób taki anym K - Mci Iub kim innym w spo’ 
W a r u n k  ’1, śmierć tćj osoby dokonana w tych 
Łedzie w królestwach zjednoczonych, uważaną 

*abójstwo przez prawo tych królestw.11

0 ile Grecya przez ten okres swój niepodległości 
postąpiła i rozwinęła się pod względem materyal- 
nym. O stronie moraln j nie mówimy tu, jużto 
z powodu że porównanie dzisiejszych Greków z 0- 
wemi którzy przed trzydziestu przeszło laty walczyli 
za jój niepodległość, nie byłoby może dla dzisiej­
szych korzystne, a gdy tamci zdumiewali Europę 
przykładami nieugiętego męstwa, poświęceniem się 
za kraj i niepodległość, teraźniejsi mniej przedsta­
wiają wzorów speki jaych lecz trudniejszych może 
cnót obywatelskich; jużto że dokument z którego 
czerpiemy nasze wiadomości, nie dotyka bynajmnićj 
tćj moralnej strony i nie wspomina o postępie Gre­
ków pod tym względem. Dokumentem tym jest 
sprawozdanie ministeryalne przedłożone właśnie 
królowi.

Minister zdaje sprawę o materyalnych postępach 
Grecji od chwili wywalczenia niepodległości, a 
szczególnićj od roku 1834, w którym król Otto 
objął rządy Grecyi i wylicza szeroko źródła bo­
gactw i zasoby kraju, które zczasem jego miesz­
kańcy wydobędą, rozwiną i użyją, i na tem opie­
ra swą nadzieję wzrostu Grecyi w przyszłości. Na­
stępująca jest treść kilkunastu arkuszowego spra­
wozdania ministeryalnego:

Zacięta wojna o niepodległość, prowadzona prze­
ciwko Turkom od 1821 do 1827 roku, wyniszczy­
ła kraj zupełnie. W chwili jćj ukończenia większa 
część miast i wsi była zburzoną i spaloną, winnice
1 drzewa oliwne wycięte, uprawa pól zaniedbaną. 
Lecz Grecja stała się wolną i niepodległą, a wsie 
i miasta podniosły się szybko z gruzów, odbudowa­
ły się 1 zakwitły pięknićj niż kiedykolwiek podczas 
długich lat niewoli. Ateny, Pireus, Sparta, Chalce- 
donia, Nauplia, Argos i patras stanęły z nowem  
zupełnie obliczem. Ludność pomnożyła sie w za- 
dziwiającym stosunku. W r. 1834 miało całe pań­
stwo greckie 612,600 mieszkańców; według zaś 
świeżego spisu ludności w 1857 r. Grecya liczy 
dzisiaj 1,045,000 mieszkańców. Powodem tego wzro­
stu ludności jest nietylko przewyżka urodzonych 
nad zmarłymi, ale takżejciągłe przenoszenie się Gre­
ków z rozmaitj7ch prowincyj tureckiego państwa 
do niepodległćj Grecyi. W  roku 1834 Grecya mia- 
a tylko 94,927 domów ocenionych na 97,810,269 

drachm; dzisiaj jest domów 203,600 wartających 
323,667,000 drachm.

W zrost pomyślności dowodzi, że rolnictwo i prze­
mysł znaczne uczyniło postępy. Wprawdzie zboża 
nie są jeszcze na ten rozmiar uprawiane na jaki 
życzyćby sobie należało. Ziemia z wyjątkiem równin 
Argolidy i Beocyi nie jest w  ogóle żyzną. Kraj za­
tem zaledwo tyle wydaje zboża ile sam potrzebuje,
■ go nie wywozi zagranicę. Lecz w r. 1857

tutów kredytowj'ch i takowe przynieść jej mogą 
znaczne usługi.

Między rodzajami zatrudnień do których natura 
Greków powołała, żegluga zajmuje pierwsze prawie 
miejsce. Transporta i żegluga na morzu Śródzie- 
mnćm jest powiększej części w rękach greckich. 
Rozmaite przyczyny, a między niemi niska cena 
przewozów, zapewniają greckićj marynarce pierw­
szeństwo przed innemi. W  roku 1822 liczyła ona 
tylko 449 statków. Statki te wzięły chwalebny u- 
dział w wojnie o niepodległość. Wszystkie prawie 
statki handlowe zostały uzbrojone, wiele z nich 
zginęło w bojach z flotą turecką; a w chwili za 
warcia pokoju i otrzymania niepodległości, mary 
narka grecka bjda równie zniszczoną jak i rolni 
ctwo. Lecz pod tchnieniem swobody i niepodległo 
ści odrodziła się ona i wzrosła szybko, a dzisiaj 
liczy 4339 statków mających na swym pokładzie 
29,000 majtków.

Dochody państwa wynosiły w 1856 r. 13,288,680 
drachm; w r. 1833 wynosiły tylko 6 milionów. 
Dochody podwoiły się przeto, chociaż żaden nowy 
podatek nałożonym nie został; przeciwnie cło wy 
wozowe zostało od jednych przedmiotów bardzo 
zniżone, od innych zupełnie zniesione. —- Postęp i 
rozwój wszędzie widoczny otrzyma jeszcze nowy 
popęd przez wielkie roboty publiczne (kopanie ka­
nałów, osuszanie bagien, budowanie dróg bitych) 
które rząd grecki przedsięwziął, i spodziewać się 
należy, że Grecya niedługo osiągnie stopień odpo 
wiedni czynności i inteligencyi jej obywatelów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

mc
zbiory były tak obfite, iż zbywa nad potrzebę kra- 
u pół miliona miar (250,000 korcy). Zresztą rolni- 

nictwo nie stało w Grecyi nigdy bardzo wysoko, 
natomiast chodowanie bydła jest w nićj bardzo 
rozwinięte. W  górzystych prowincyach stada bydła 
paszą się przez całe lato w górach jak w Szwaj- 
caryi, pasterze przechodzą z trzodami z jednćj po­
łoniny na drugą, aż wreszcie zima zmusza ich do 
spuszczenia się z doliny.— Obok chodowli bydła u- 
prawa winnćj latorośli jest jednem z głównych 
zrodeł bogactw Grecyi. W  ostatnich latach uprawa 
ta podniosła się bardzo szczególnićj w prowincyach 
które wywożą rodzenki koryntskie. W  r. 1831 cło 
od wyprowadzanych rodzenków wynosiło tylko 
71,000 drachm, a już w r. 1836 wynosiło 312,000 
drachm. W  r. 1851 wywieziono rodzenków koryn- 
ckich przeszło pół miliona korcy. Lecz od chwili 
ukazania się choroby winogron, produkeya wina i 
rodzenkow nieco się zmniejszyła. Podobnie jak u- 
prawa wina podniosła się także chodowla jedwa- 
Z ? ™  1 Produkcja jedwabiu. W r. 1840 wypro- 
l  kokonów z a 650 ,000drachm w 1857

*• i ’ drachm. W 1834 obliczono przybliżę- 
" u"' 7 reCya m!ala ty^ko 380,000 drzew morwo- 

ła ’’ k ,S,al pos,ada ich półtora miliona. Lecz tę 
gatąz bogactw narodowych można jeszcze daleko 
wyżej rozwinąć.— Obok morwy ziemia grecka sprzy­
ja auzwyczaj drzewom oliwnjm i figowym. Upra- 
mhr wG m figowych Prowadzona jest na wielki roz- 
cvi Q4 nnoeSSeni1’ w r‘ wyprowadzono z Gre- 
ai non , cenfnarów fig, gdy w r. 1840 tylko

Kraków 13 lutego. Ju tro  to jest w niedzielę otw artą zo­
staje tegoroczna wystawa obrazów w salach Towarzystwa przy 
jaciół sztuk pięknych przy ulicy Brackiej w domu bar. Larysza 
i odtąd codziennie taż wystawa otwartą będzie od godziny l lć j  
do godziny 2ćj w połudn;e. Znaczna liczba obrazów tak krajo­
wych ja k  i zagranicznych artystów  zapełnia s wystawy, a j a ­
sne i pogodne dni każą spiesznie korzystać z oglądania wy­
stawy.

Komitet tow arzystw a Naukowego w Krakowie w d. 9 
m. oznaczył dzień 27 b. m. na posiedzenie publiczno tegoż 

Towarzystwa.
— Gif%eta w iedeńska  pisze: W osławionych „Pam iętnikach 

politycznych Orsiniego, poświęconych młodzieży włoskieju wspo­
mniany jes t pomiędzy innemi okropnościami tak ie  zamach 6go 
lutego 1853 który w Medyolanic zgrozą i oburzeniem przejął 
umysły; Oreini opowiada, że pomiędzy instrukeyami danemi mu 
przez Mfizziniego, znajdowało się również polecenie utworzenia 
tak zwaućj „roty śm iertelnćj“ , mającćj się składać z 80 odwa­
żnych młodych ludzi, którzyby zobowiązali się pod przysięgą 
o naznaczonej godzinie rzucić się ze sztyletami na „ciemięzców*. 
Jeden z wtajemniczonych miał tymczasem dokładnie oznaczyć 
mieszkania główniejszych jenerałów  i sztabsoficerów, poznać do­
brze ich zwyczaje itp., a  licząc dwóch lub trzech przysięgłych 
na każdego z n ich , mnićj więcćj 20t u , rota ta  wystarczyłaby, 
aby armię austryacką pozbawić dowódzców. Mazzini nazywał ten 
piekielny plan „nieszporami oficerskiemi*. Zasługuje tu na  wzmian­
kę, że pogłoska o tym zamachu jak o  bliskim , krążyła powsze­
chnie , a intendent G enu i, B uffa , kazał przywołać kilku w y­
chodźców  i ostrzegał ic h , aby się spokojnie zachowali — okazało 
■ię z jakim  skutkiem.

— D . 9 lutego umarł znany księgarz i nakładca w Lipsku 
Jerzy W igand.

— Znowu jeden z tych częstych teraz wypadków zapalenia 
się sukien. W  d. 4 b. m. w P aryżu niejaka pani de Clermont, 
osoba bogata i do arystokracyi francuskiej licząca się , spaliła 
się żywcem w skutku  zajęcia się sukien. Osoby przybyłe dla jój 
ratow ania znalazły ją  już bez duszy.

Przegląd polityczny.

Dzienniki rosyjskie ogłaszają: podanie szlachty 
gubernią moskiewskiej upraszającej O pozwolenie 
przysfaP^nia do ułożenia dla gubernii moskiew­
skiej projektu mającego na celu urządzenie bytu 
swych włościan; następnie reskrypt cesarski wy­
dany do jen.-gubernatora moskiewskiego na sku­
tek tegoż podania; nakoniec odezwę ministra spraw 
wewnętrznych do tegoż jen.-gubernatora moskiew­
skiego,^ przy której przesyła mu instrukcyc taką 
samą, jaka udzieloną była jenerał-gubernatorowi 
petersburskiemu, z poleceniem, aby wręczył ją 
komitetowi moskiewskiemu gdy takowy" będzie 
ustanowionym. Podanie szlachty moskiewskiej od­
mienne jest od podań innych guberni; w jednym 
dość ważnym punkcie, a mianowicie szlachta nic 
wspomina, iż chce w ułożeniu projektu polepsze­
nia stanu włościan stosować się do zasad przez 
rząd wskazanych, lecz owszem jusze „upraszamy 
o najłaskawsze pozwolenie utworzenia komitetu 
mającego ułożyć projekt przepisów, jakie tenże 
komitet uzna odpowiedniemi dobru ogólnemu i do- 
godnemi dla miejscowości gubernii moskiewskiej.“ 
Dlatego Cesarz w reskrypcie w skutku tego po­
dania wydanym dodaje: „uznając niezbędnem, iżby 
projekt takowy oparty był na tych samych zasa­
dach jakie wskazane już zostały przezemnie szlachcie 
innych gubernij, która wynurzyła poprzednio życze­
nie urządzenia i polepszenia bytu swych włościan, 
mając oraz na względzie, aby zamiary pod tym  
względem przywiedzione zostały do skutku nie 
inaczćj, jak tylko stopniowo, ażeby nie naruszać 
istniejącego obecnie w dobrach prywatnych po­
rządku gospodarczego, rozkazuję....11 Tutaj podane 
zasady takie same jak w reskryptach do in- 
nych gubernij, od których to reskryptów niniejszy 
w niczem z resztą ważnem się nie różni. Jeżeli 
będzie miejsce, zamieścimy później dosłowną osno­
wę podania szlachty moskiewskiej i reskrypt cesar­
ski. Zdaje się że szlachta moskiewska pragnęła 
zmiany stosunków włościańskich wedłu" zasad od­
miennych od przepisów przez rząd wskazanych.

Ostatnie dzienniki wiedeńskie podają za pewną 
wiadomość o przesłaniu przez Portę noty okólnej 
do wszystkich państw naddunajskich w przedmiocie 
znanej ustawy o żegludze na Dunaju. Okólnik ten 
datowany 26 stycznia, usiłujący zaś nowemi do­
wodami wyjaśnić sprawę o urządzeniu żeglugi du- 
najskićj, miał być bardzo dobrze przyjęty przez 
gabinet wiedeński.

W edług doniesień z Aten z 5go lutego, fregaty 
parowe ,,Dunaj“, „Arcyksiąże Ferdynand wrpłynęły 
1 t. m. do portu Pireus; książę Adalbert był uro­
czyście przyjmowany i o 2ej popołudniu przybył 
do Aten. Wielka uroczystość mająca się odbyć 
w Nauplii odbędzie się w Atenach z powodu sła­
bości króla i ciągle panujących burz, które niedo- 
zwalają podróży. Senat na ostatniem posiedzeniu 
przyjął prawo o naturalizacyi, ze zmianami roz­
szerzającemu go znacznie.

Coresp. Bullier podaje wiadomość z Nowego  
Jorku z d. 28 z. m. donoszącą iż w Mexyku wy­
buchła rewulucya a powołany napowrót jenerał 
Santa Anna maszeruje na miasto Mexyk.

A n t o n i  K - T o b a k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
3 i . r a k ó w  13 lutego.

Banknoty polskie za 100 zlr..................................
Ruble obrączkowe a g i o ...........................................
T alary  pruskie za 150 zlr.......................................
C w a n c y g ie ry ...................................................... zlr.
Pólimperyały rosyjskie . .  ........................ złr.
Napoleondory 20 f r . ........................................ „
D ukaty  holend. ważne...................................... „

„ austryackie .  ...................• • „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Oblieacye indemn. z kupon.D e p e s z e  te le g r a f ic z n e .

T ry  e s  t 12 lutego. W edług świeżych wiado- P o ż y c z k a  narodowa z r. 1854 . 
mości z Hercogowiny, Selim-pasza przybył z ba-f i' 7  z wq- P-° — z SSSllLt 
talionein strzelców i 200 baszibozukami do Trebini, 
gdy równocześnie Taja-pasza na czele 2ch bata­
lionów piechoty kilku dział 1800 jazdy nieregular- 
nćj wszedł do Gatska. Następnie zajęli Turcy bez 
boju Bogoje-Sieło i Niższe Zubcz. Wówczas uka­
zali się na polu walki Czarnogórscy którzy zajęli

żądają ! płac * i

41 000 po ł 7  P J n *•
, ™narow- Drzew oliwnych liczono w Gre- już wprzód hercogownskie powiaty* Banjani, Gra-

irh W7m  i ty*ko 2,300,000, w 1857 zaś liczba howo, Dwacewicze i Wyższe-Zubcz. 
unrawv wff • 7>400>00°1 dochód państwa z icłC Dnia l ig o  t. m. spotkały się z sobą obie strony 

wJnos> przeszło milion drachm. W  Czasie i . KAi hw? 7ap.iplv 7r<i7ii nAiwo+nj'__-i
wojny o niepodległość Turcy wycięli drzewa oliwne 
w n  f i I ? Ce 1 ^ oroneh winnice w Korjncie a drze- 
. • T0We w M essenii, trzeba przeto było w tych

Jeżel' noWo Je saddń i uprawiać,
vnił t„ifrZu m- sł fabryczny i ręk'Gielniczy nie u- 

rnwvch n Postępów jak produkeya płodów su- 
Ka/dv ’ P; zJ c^  tcg° Jest 8-ima natura rzeczy, 
nrace i z.wraca i zwracać winien najprzód swe 
nłodów a n ?,a do wydohycfa 1 ziemi bogactw i 
fak do Drzem P»nie doPiero obraca zbywającą część 
rowveh Jeatt j ’ do Przerobienia tych płodów su-
inaczei Doncl droga naturalna, a ludzie usiłujący
ctwa i  wvHnkni}C naród a 1 zaniedbaniem rolni-
wznieść przemy^ 8"!.8 Z/ iemi SUr^ y ch;
dukcvi nłodóuu !  ’ Prowadzą go do ubóstwa. W  pro- 
silv naturv ^  “rowycb Pucują wraz z człowiekiem 
nłndów co... Przemyśle zaś w przerabianiu, tych
płodów Mrow(ihW; « , ied!™e- Dl‘ !e8? produkcja

wraca sie do JUZ>W n"‘m zajecia, zbywającawraca się do przemysłu. Grecya nie jest jeszcze
w tym stanie, zbywa jej na kapitałach i rękach.
Stopa procentowa jest wysoką, również wysoką jest

. — o - . - - ^ --------- / j  r,°?)0v.-niI ar w yn°sząca zwykle 5 drachm.
zapewne jest rzeczą przypatrzyć się Wsrod takich okoliczności potrzebuje Grecya Insty-

G r e c y  a.
cyj nn Cl Jat mija od chwili wybicia się Gre-
Pr*ez kró^ rk  ’ 25 ,at od objęcia rządów
j«uu Zaima -UUona nad ty® niepodległym już kra- 

ujmującą zapewne jest rzeczą nrzvDatrzvć sie

W l e i l e ! )  13 lu tego  (telegraf.'*
A ug sb u rg .......................................  '
H a m b u rg .............................
Londyn ...................
P a r y ż ..................... ’ .........................................
Agio od zło ta  . . . .
5% Metaliki . ,

w - A ( (  ( (
?"/. ...................................................
Losy z  r. 1834 . .  .................................

> »  1 S 3 9  ..............................................................
„ „ 1854 .................................

zip

pod Zubcz; bój był zacięty,zrazu powstańcy her
cegowińscy i Czarnogórscy zaczęli 8ię cofać, lecz r> ■ c a »o< 
następnie odparli Turków, roabili wojska nieregT - 
larne a tylko artyłerya turecka ustawiona na r ó - ' Akcye Bankowe 
wninic wstrzymała postęp zwycięzkich powstańców  

P a r y ż  11 lutego. Dzisiejszy Monitor donosi, że 
Cesarz ułaskawił 52O wojskowych, a 253 złago­
dził karę.

kredytu ruchomego . . . .  
kolei francusko-austryackieb 
kolei półnoendj . . . . .

L w ó w  10 lutego.
? D ukat holenderskiL e . d r - . M t o M f f .  D nia i 6g0 , tycznk prz0.  ■ ■ ;  ; ; ; 

vmcy prezy . Gomonfort bombardowali M e- "'!&n?oryfż rosyjski . . .c iw m c y  .  . u u m u a i u u w i u i  JM.U- - —
xik , przyczem wielu j eg0 stronników zginęło. roS7[ f '
Stronnicy • • ny obsadzili najsilniejsze pun- 4 “ | 0“o'wka‘pol?ikta miasta. I listy nastawne galic. be* kupon.

i Oblig. indemn. galic. be* kupon. . . .

v  'Z h b L  -rnal P °daje  Wiadomość telegraficzną 
z Frankfurtu, iz zgromadzenie związkowe na p o - ; w — 10 b.tego,
siedzem uswojem  z dnia 11 b. m. zamieniło vvu- .................................
chwałę wniosek swego wydziału co do przyjęcia "

Eisztj r r L u r b e r gaacko * pruskieg° W ePrawie usty
Bank angielski zniżył dyskonto na 3%.
Korespondent nasz od ujścia Elby w liście do- ■
.37“ nas PTzy zamknięciu dziennika, pisze, że 

ministeryum duńskie czeka tylko sposobności, aby 
upaść, niechcąc ustąpić wprost z pola. Te słowa 
wyjaśniają m m  dla czego zrobiono kwestyę gabi­
netową /, prawa o fortyfikaeye Kopenhagi.
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4 CZAS z niedzieli 14 lutego 1858.

(Nadesłane.)
W szelki talent jako dar od Pana Boga człowiekowi dany, 

nabywa dopiero natenczas prawdziwój wartości, jeżeli ku po­
mnożeniu chw ały  boskiej, lub w colach dobrociynnych uży­
wanym by w a. Znane w tatejszóm mieście towarzystwo ama­
torów śpiewu, które w krakow skich kościołach często z chlu­
ba dla siebie słyszeó się daje, odśpiewało tak ie  j u i  pary ra ­
zy liturgie święta według wsohodniege obrzędu w tutojszćj 
gr. katol. cerkwi o ów. Norberta z osobliwizy® talentem i 
wielką dokładności*, mianowieie ostatni* raz* przy nabożeń­
stwie odprawionem za daszę śp. Jego Kminencyi Kardynała 
i Metropolity M ichała Lewickiego, oraz przyrzekło swój u -  
dział i pomoc na przyszlośó.

Tym szlachetnym, przytdm bezinteresownym czynem spo­
wodowany. czuję się byó obowiązanym złożyć wszystkim ^sza­
nownym panoro do tegoi tow arzystw a naleiąoym publiozne 
podziękowanie.

Kraków dnia l ig o  lutego 1858 r.
Ksiądz J. Ł  awrowski gr. kat. proboszcz w Krakowie

P rifjM ch aił od  12 do 13 lu teg o .
HOTEhi POLLERA. Czermin Rudolf kupiec, Forell Mau­

rycy  kupiec z Białćj. Sohupp Ferdynand kupiec z W ro cła ­
wia. Kotarska Kuncgonda wł. dóbr z córką z Ołomuńca. Ba­
ron Konopka Ignaty  w ł. dóbr. Kotarski Stani ław  w ł. dóbr. 
Hr. Drohojowski Zygmunt w łaś. dóbr z W iednia. Stejowski 
Felicyan w ł. dóbr ż Tarnowa. Szeligowski Franoiszck z Z a­
toru.

W yjecha li:  Su ler Emanuel fabrykant do W iednia. Trcm be- 
oki Józef w łaś. dóbr do Tarnowa. Pellegrini Józef kapitan do 
Tuchowa. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Hipolit Dziygielowski obyw. z Bo- 
chni.

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Oorsjski właśoiciel. dóbr, 
August Oorajskl właśo. dóbr z Szebni. W ładysław  Sucho­
cki w ł. dóbr z W rocław ia Adnlf Łazowski w ł. dóbr z P rze­
myśla. Izydor Lekczyński w ł. dóbr z Poiski.

' W y je ch a li: W ład y sław  Suchocki w ł. dóbr do Polski. Jan 
Renard inżynier do W rocław ia. Ksiądz Ludwik Denderki pro­
boszcz do D zirla’fyc.

HOTEL SASKI. Tomasz Strzyżewski w ł. dóbr z Polski. 
Józef Oniewoszowski obyw. z familią z Tarsowu. Piotr Mę­
żyński w ł. dóbr z córkami z Paryża.

W yjechali:  Wilhelm Stahlberg W ilhelm Fritsche artyści 
do Berlina. Zelisław  hr. Bobrowski w łaś dśbr, Jan  Dobrzyń­
ski w ł. dóbr, Józef Nowotay w ł. dóbr, W łodzimierz Dąbski 
Anastazy Majzner w ł. dóbr do Galioyi.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.
Odchodzą z Krakowa: 

do Dębicy : g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m 5 wieczorem. 
do W iclicm ki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do W ied n ia : g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocdem ia i  W a r tsa tr y :  g. 8 m. 30 rauo.

Przychodzą do Krakowa:
u Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 3 m. 35 po południu.
•  W ied en ki:  g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem.
•  W ied n ia : g I I  m. 25 połud.— g. b m. 15 wieczorem.
•  W ro c ł.w ia  i  W a r tta w y  : g. 2 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodyą :  g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
pryychnd tą :  g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

Treść Obwieszczeń ur*ędołvych
w Nrze 34 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia .  C. k. sąd obwodowy rzeszowski wierzyć, 
hip. dóbr Kopice czyli Kopezyoe i B łażów ka; term. do l^ o  
kwietnia. Tenże sąd: wierz hip. dóbr Kanna; term. do końca 
marca -  Sąd N. Sandccki wierz. hip. dóbr Ł ęki i P ictruszo- 
wa W ola; term. do 20 m arca.— Tenże sąd : wierz, hip dóbr 
Sweszowa; term do 20 marca.

K o n k u r s u .  Posady: Oflcyała przy urn. obw. w Rzeszo­
wie (600 z łr . )  term. do 4 tyg. od 3 ogł. w „Krak. Zeitung®. 
Tonże: adjunkta sąd. (700 z łr .)  term . do 4 tyg. od 3go ogł. 
w „Krak. Zeitung“.

L i c y t a c y e .  W  dniu 11 marca w Krakowie realności pod 
1. 257 "gm. II  (ocna szae. 13,880 z łr .  17 kr. m. k .). W  dniu 
25 lutego, 26 marca, 26 kwietnia sprzedaż 10 morgów gran - 
ta w Radomyślu.

•̂ 0
f t

I n s e r a t y .

Sprzedaż hurtó w na
w Krakowie na Nowym Świecie pod Nrem 212 

po cenach fabrycznych.
Z fab ryk i P rzem yślańskiej

Skóry wszelkiego gatunku rym arskie, jachty ezare i ozaroe 
obuwia męzkio i damskie glansowune i inne.

Z fabryki Ł ańcuckiej
likiery, rossolisy i wódki czyste na flaszki— a to:

daszka lik ie ru .................................................  kr. 49.
„ ro sso lisu ........................................   • — 47.
„ wódki c zy s te j....................................... — 35.

W  tymże samym składzie są naozynia kuchenne^ żelazne i 
niektóro odlewy (.huty Susha, gdzie także przyjm ują się ob- 
stalunki na wszelkie odlewy. (1 2 8 -1 -3 )

w Krakowie przy głóunym iynku pod L. 234
założywszy handel galanteryjny i rożnych innych towarów, ma honor otem 
zawiadomić szanowna miejscową i zamiejscową Publiczność z zapewnieniem, 
iż za niezmienną przyjął zasadę, wielki dobór towarów najlepszego gatun­
ku ciągle utrzymywać i po jak najumiarkowańszych, ale stałych cenach 
sprzedawać. — Między innemi rozmaitemi towarami, polecam artykuły toa­
lety: Parfumerye, mydła pachnące, pomady, fixatoary, francuzkie i angielskie, 
biżuterye francuzkie w  najnowszym guście, gorsety beż szwów, krynoliny 
wszelakie i włósianki, (coś nowego) sznury z guta-perchy, takież z ba­
wełny, lnu, tudzież fiszbiny i trzcinki do robienia krynolin, hafty w wielkim 
zapasie i wyborze, woale, kołnierzyki prawdziwe koronkowe, wstążki, kwia­
ty paryzkie, krepy, tarletany itp. towary, wachlarze, rękawiczki glace, zi­
mowe i białe do prania, koki z włosów i włosia, grzebienie rozmaite i 
szczotki do włosów, kalosze dla mężczyzn, dain i dzieci prawdziwe ame­
rykańskie i harburgskie (coś nowego), paryzkie trzewiki gumiano-skórzane 
dla mężczyzn i dam, w miejsce kaloszy we Francyi noszone— pończochy 
damskie i skarpetki mezkie szczególne; kapelusze jedwabne, Chapeaux-Cla- 
ques czapki i czapeczki dla dzieci bardzo strojne prawdziwe paryzkie, szel­
ki, krawatki, kołnierze, tule moule, lynobatyst,| petynety, obszycia rozmaite, 
aksamitki, frandzle, koronki, illuzia, blondynki, tylonie, glace-perkal, jedwab 
do szycia, bawełna prawdziwa szkocka, angielska, krajowa i pottendorfska, 
wyroby szmuklerskie itd. itd. dalej kufry, różne torby damskie i takież do 
podróży, teki, pugilaresy i portemonetki w wielkim wyborze, laski, parosole 
i spicruty, maszynki |do papierosów, cygarówki i cygarniczki, neeesserki i 
rozm aite przedm ioty galanteryi dla dam i mężczyzn, okulary, lornetki, per­
spektywy teatralne, binokle, stereoskopy, termometry i alkoholometry, lampy 
rozmaite, lichtarze wszelakie, moździerze, żelazka, wyroby z bronzu i por­
celany np. ekrytoary, presspapiers, podstawki do cygar i zapałek itd. itd.— 
Noże i widelce angielskie i krajowe tudzież wyroby stołowe z pakfongu i 
chińskiego srebra, ceraty, sukno na podłogi bardzo trwałe i gustowne,^ brzy­
twy rozmaite i prawdziwe Army-Razors, scyzoryki i nożyczki angielskie, 
kalendarze francuzkie bardzo ozdobne, i wiele innych tu nie wymienionych 
towarów.

Równie utrxymnjc wielki skład zabawek dla dzieci w wiel­
kim wyborze po cenach bardzo umiarkowanych.

Leon Feintuch w Rynku głównym pod L . 2  3d.
(8 0 -2 -3 )

Fabryka S. Ć. Arndta
z  W rocław ia

pokea swój r.owo otworzony handel wieprzowiny i wszelkiego gatunku kiełbas i kiszek, mianowicie: na'ziewano głowy 
wieprzowe, garnirow«ne truflami Pcrigord z w a nem i i innemi korzeniami najwyborniejszemi, kiełbaski * truflami i sztrasbur­
skie,

W i ł  M  w obwodzie jasielskim
Położona, mile odBrzostku dwie 

ed PtlztTa i ty  le i  od hgbtoy odległo, mająca podług ostatnie­
go pomiaru katastralnego, gruntu wraz z łąkam i, morgów 
107; lasu, częścią jodłow ego, Częścią hukowego 169, z w ła  
sną propinacją, Co którój_dwie karczmy należą, z budynkiem 
mieaskalnym i zabudowaniami gosrodarskiemi w dobrym je -  
szozo stania znajdująeemi się, J eBt * W0' E<J ręki każdego 
czasu do sprzedania; bliższą wiadomość powziąć nu
miejsce lub l stami frankowanemi pod adreaą J. B. i 
czałce poste restante Brzostek.

K w Bą-
(102- - 3 j

i
w obwodzie złoczowsklm o mil siedm od Lwowa położona 
iest z wolaćj ryki za cenę umiarkowaną, z całym  inwenta­
rzem gospodarskim składającym  się z 30 keni, ŁO sztok by­
d ła  500 sztuk owiec, wozami, płngami itd. do sprzedania. 
Pola ornego 470 morgów, łą k  105 morgów, 300 morgów 
w procesie, lisa  800 morgów, prepinaoya wydzierżawiona na 
la t 5 za 1,400 z łr . m. k. roszaie. Budynki mieszkalne i go­
spodarskie w kompletnie dobrym stanie.— Bliższa wiadomośó 
u właściciela pod adresem  A. B. poczta Radzieehów lub n 
IV jo  Kunhenbauera Albina we Lwowie. (109-1-3"!

kiełbasy z ozonśkiem i orbnlą, dwa gatunki polskich kiełbas, saloesony i galarety , p r z y p r a w i a n e  karmonadlc wieprzowe 
surow e i gotowane, karnsonadle zw ykłe, świeżo kiszki, gotowana i studzono nogi, w szystko ja k  najsmaozniój i najgusto­
wniej przyrządzone, w m ałych i większych pariyaoh po cenach najumiarkowańszych.

Fabryka Ś. C. Arndta z Wrocławia.
S k lep  przy u licy  B rack iej pod 1. 2 4 9 w  K rakow ie. ęm-i-4)

toby sobie życzył wynająć lodownię na 
rok jeden lub dłużej, która w Sukien­
nicach z n n jt lu je  się bliższą, wiado­
mość powziąść może w handlu W g°  
Fuchsa. __________  (117-3 )

D Z iiR t
dobra B ia ło k iern ica » pół mili od Podhajec i mu­
rowanego gościńca w obwodzie brzeżańskim , m ające do 1000 
morgów pola ornego podolskiego, pastw sk 150 m órg. budyn­
ki gospodarskie w dobrym stenie , suci ój intraty z górą 1000 
* łr. mon. kon , są  do w ydzierżaw ien ia  zasób .emu gospoda­
rzowi Bliższa wiadomość w B:«kowcaeh poozla B óbrka wob-  
wodzio Brzeżańskim. (1 2 7 -2 -1 0 )

Apteka w Zakliczynie
W alerego W rześn iew sk ieg o  nanowo założona i św ieżem i le­
karstw am i zaopatrzona, poleca się W W PP, lekarzom i c ierp ’*-
cdj pobliozii' śoi. ( 1 1 0 -3 -4 1
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Ein Finanz-Bezirks Beamto im Bland­
er!? ®0°hnia mit dem Qehalte von 
350 (1. u„d j em ueit 9tcn May

  1665 wfinschst mit einem Beamtea
gieiolien R angs nnd zwar der seincn Postpn in einer K reis- 
Stadt wo wenigstens ein Unter Gymnasium besteht nnd zwar 
bei der k. k. Krcisbohordon Bezirksamtern oder Pollzei-D ire- 
ctionon der Kronnlander Galizien und Lodomcricn oder des 
Grossherzogthums Krakau einen Tanach einzngehen, erbietet 
sich zur Vcrgutung der Reisekosten fur den Tausch einzuge- 
henden Herrn Beamten und gw arantirt diesem Ilerrn eino 
fur cino Familie anstandige W ohnung unentgeldlich auf drei 
Jahre.

Kin tfB n res zu erfahren druch francirte Briefe in Bochnia 
unter der Ziffer J. W. Nro 28. (8 3 -1 -3 )

c .  k. T E A T R  PO LSK I.

W  niedzielę dnia 14g<> Iu‘e g °  1 8 5 8  r.

I N W  I.
C esa rz  F r a n c u z ó w  i B alw ierz je g o  

dramat w 6ciu oddziałach z francuskiego pp, Dupotit Maillau.

Przy końcu ‘eg® f leB'^ca dany będpio sław ny drama! 
z francuskiego przełożony przez J. N-. Kamińskiego pod n n - 
P:sem: C z a r n y  L e k a r z  * p

W krótce na tutejszej scenie p0[g^ jjj j niemieckiej wystąpią 
trzy sław ne tancerki ^hiszpańskie

Siostry G unis
postaraliśmy się wgpó nie z dyrektorem łeatru niemieckiego, 
aby nP " /nJi0.mntlv“, . parf  wieczorów tutejszój Publiczności, o 
s p r o w a d z e ń  e tyoh _ rorgłośnój sław y córek Terpsiohory.— 
P ierw szo  przedstawienie nastąpi w dniach pierwszych marca. 
Osoby życząoe sobie zamówienia biletów raczą się sgłosió do 
kasyera teatralnego. 1 1

Antoni OtapHńtki. drak«mi.


